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R: ^ r Pr̂  Zbrodniczy zam ach policji brazylijskiej
■“ ' -  Ią  ^  1 ^ ! “  u c z e s t n i k ó w  K o n g r e s u  P o k o j o w e g o  w  R i o  d o  j n n o i r o

K.iikctdzicsić|i osób z i i l i i ^ d i  i ra n n y c h
(I AP). Policja brazylijska dokonnin lmitaina: „  , .

przy$pie$xq siew 
« tikwidocję odłogów

nvÄpruSL ?G drtli0rMni 
^■wolanvm Sk’ ’ na specjalnie 
cio dnia in ebranm Postanowili 
akcie sim maJa Wykonac wiosenna na tL  ą w 90" o, zlikwidować 
Wa^ en‘e « " “toy 20% odłogów, 
trzödv MdOW,<L 1 kontraktację 
marnot ChlełWnen oraz walke z
Przez nodW T m W rolnictwie, zao °  zwiększa wydajność roli
¡ 3 ^ * *  ‘ p *

Robotnicy Przemysłu 
Tłuszczowego 

przedterminowo
wykonają plony

produkcyjne

ProcownicyZokłodów
Dziewiarskich dadzą 
dodatkową produkcją 
wartości 1,5 mii. zł.

Pracownicy Państwowych Zakła 
do\v Dziewiarskich Nr. 10. w  Gdań 

i ®ku. dla uczczenia święta 1 Maja 
zobowiązali się do tego dnia wy- 

i ,ionać 5 tys. jednostek ponad 
I Plan. dając dodatkową produkcję 
j wartości 1,5 mil. zł. Jednocześnie 
¡Powzięta została uchwała zakoń­
czenia planu rocznego na dzień 30 
listopada.

PARYŻ. (PAP). Policja brazylijska dokonała brutalnej ijana- 
° br0ńCÓW P° k0j”  w *«« d° «ianelro.

Według sprawozdań ogłoszonych we francuskie i nrasie nie 
sijchany wyczyn policji brazylijskiej miał następujący1 przebieg:
W chwili, gdy w lokalu ogólno- n  u  ’ • i • .

krajowego związku studentów w ! ni-! ^ «w iedzia luosc za tę łia- 
Rio de Janeiro rozpoczynał sie ą zbrodnię poniesie nie
Kongres w Obronie Pokotu wtar I i • 0 .zaprzedany am erykań- 

J " tał 'sknn im perialistom  rząd bra-

W celu usprawnienia pracv i 
zwiększenia produkcji załogi fa 
bryczne.i „Amada“ i Oleo 
poczną z dniem 1 ma^  ! °  \  
wodnictwo pracv 7 * i & yspołza‘  dy“ nrzvir,ii y' Zało§a „Ama-
produ ST n efoytak ’1l0nailie Planukwartał,; i tdk' e plan na 11 
e f f , , !  ł Wuvk0nany b^dzie do koń-
brvki Ja Lrb - Plany roczne obie fa- r ki zakończą do dnia 15 grud-
ma, przy czym „Amada“ da do 
^onca roku dodatkową produkcie 
wartości 2 mil. —  ■ ■ -
nych. a „Oleo

Dzięki robotnikom 
..Dolmoru“ 

zwiększą się 
jpołowy ryb

"i

gnęła tam policja i dała salwę do I 
uczestników Kongresu. Na sali 
padły liczne ofiary: szereg żabi- 
tych i kilkudziesięciu rannych. U-
czestniey Kongresu musieli wyco­
fać się, odwożąc samochodami 
rannych t zabitych. Policja po do­
konaniu krwawego dzieła zajęła I 
lokal.

Komitet Organizacyjny świato i 
wego Kongresu Obrońców Pokoju ! 
wystosował do premiera Brazylii '-  •mmmmmmmmmmm i  ,  v /  m i  u n u c i c t  t J l

Pracownicy „Dalmoru“ podjęli i dep^ z? następującej treści: 
®ję„ do dnia 1 maja wykonać do- i , dnieniu 550 milionów ludzi, 
datkowo 8 sztuk sieci dalekomor-! .ktl01zy-* głosi,i akces do iświato- 
slach i utkać elementy do dal- ‘
zych 5 sztuk sieci, które według

dni« T Wyk° nane miały być do 
zMi « i 5 “ a] a- Ponadto zobowią­
że-1* l n  T  d,° wruchomienia traw 
le,ra „Kastoria“ w ciągu lo dni

zł. przedwoTerT ' k tó r^ 3 ? rZyjęcia S° ze Stoczni, w
340 tys zł N ie-1 ^  remonto^any.. m e (uononczenie 7ia s t r .  2)

. przemysły îarmaeeuti
podejmują uiezuianie
za łog i w ytw órni w P u stk ow i..

WAPS7AU-A « » I K O W I U

0lr,# 7 '  * lS P «M o,
„Podejmując wezwanie Wytwór- 

n. Tworzyw Plastycznych w ' Pus - 
kmvie pracownicy wytwórni Nr 3 
w Ku nie, wchodzącej w skład przeds'eb'crsi^3 Paf̂ 0Weg0 ̂
; >-hi farmaceutycznego w )Var 

^ ' le- na naradzie wytwórczej w

wia a ; r e m a-1949 r- P°st£*ua- 
.diną„ P f y,spieszyc telnP° Pracv i 
kona Produkcyjny na 1949 rok wv- 
k™ac Przedterminowo na trzy mie- 

1 e przed końcem bieżącego ro-ku.

Zwiększyć konirolę
nad rynkiem

h  p r z e d e d n i u  \ w i i ; (
Tydzień przedświąteczny byi 

przykładem troski Rządu o inte-
ńoorzeHn"OSC' ji*Cei- M'''UOpoprzednio występującego przej­
ściowego braku artykułów mięs­
nych i tłuszczów, Rząd zmobili­
zował, po przez instytucje resor­
towe, wszystkie środki, aby sy­
tuacja ta w okresie świątecznym 
" . zasad,ticzej poprawie. Dzień
w dzień do Gdańska, Gdyni i Só- 
l*otu przybywały całe pociągi z 

• em i trzodą chlewną. Rzeźnie 
ku i Gdyni pracowały na 

jeszcze"11! / '  Podobny ruch nie był
si?biorstw?chWwWawy *  tyCh Prze<l nym z  Z* w okresie powojen- 
nikną sklepów mięsnych
Podobnie ¡eS'te w.szę(lz|e kolejki, 
spożywczymi i  mny,n' towarami

• , Społem“ j p , ' il Pośrednictwem 
rynek miast rzucano na
Wybrzeża o i b , ^ '^ ^  .! całego nosci. - >mie dosci żyw-

Ponieważ w
szyni istnieją jeszcze"*1**® nu' 
które w okresie' więks, e'P'tliloslki- 
trzebowania na pewne Zap"

postmn -niC-y uważają, że takie 
zia n ,en'e Jest ?odn;! odpowie- 

. gen\a n‘ f g0 robotnika ¡ inteli- 
feuar,, skonstr"owany przez pod
atlaniycki“ °JennyCh (K'M rK'łn0111'*-

Oepeszp podpisali 
kładów oraz w imiei 
how Rada Zakładowa.

kierownicy- za- 
imieniu pracowni

yvego Kongresu Obrońców Poko­
ju, protestujemy przeciwko napaś 
ci na zwolenników pokoju w Kio 
de Janeiro“.

Równocześnie Komitet - wystoso 
wal teleS'ram do Organizacji Na. 
rodów Zjednoczonych, piętnując 
zbrodniczy zamach policji brazy­
lijskiej i podkreślając, że działała 
onarnf  Rozkaz reakcyjnego rządu.

I ^ telegramie do brazylijskiej 
; organizacji obrony pokoju i kuł- 
; tury, komitet stwierdza:

„Potępiamy zbrodniczą napaść 
na zwolenników7 pokoju w Kio de 
Janeiro Przekazujemy brazylij- 

; skim obrońcom pokoju wyrazy go 
rąeej sympatii w imieniu 550 mi- 

| bonow ludzi, którzy przystąpili , 
| do Kongresu Paryskiego.“

*  *  *  j

Aa ulicach Rio de Janeiro po i
• kreT  uhroiiców poko- I
.u. I olicja brazylijska wdar- | 
la się do lokalu, w którym od- i 
h.iwal się brazylijski Kongres i 
w Obronie Pokoju :l zbrodńi- 
ezymi strzałami_ zabiła lub 
raniła kilkanaście osób. Otia- 
lumi tej haniebnej zbrodni 
l»adli bezbronni ludzie, któ- 

I rzy solidaryzując się ze wzra- 
I stającym ruchem pokoju prag 
i nęli wybrać delegatów na 
Kongres Paryski.

żyli jaki. lecz również sami im­
perialiści, będący jej inspira­
torami.

Strzały _ skierowane przeciw 
ko brazylijskim obrońcom pn- 
koju me są jednak oznaką ich 
siły Przeciwnie - świadczą o 
ich. słabości i strachu przed 
narastającą falą, ruchu poko­
ju.

Mylą się panowie dolaro­
wej , oligarchii Wall Street, 
jeśli sądzą, -że strzałami od­
straszą zwolenników pokoju 
od walki przeciwko ich agre­
sywnym planom i przeciwko 
ich awanturniczej polityce za­
straszenia.

Krew która popłynęła w 
tuo de Janeiro scemeul u |e le­
szcze bardziej obóz pokoju i 
będzie wezwaniem dla milio­
nowych szeregów walczących 
o p°step i leusze jutro.
NKŁAD PREZYDIUM OGÓLNO­

POLSKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU

Tak już donosiliśmy w  stolicy 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
Po te kiego Komitetu Obrońców

Pokoju. Uczestnicy narady wybra 
h następujące prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju: przewodniczący — .1. Dem­
bowski — prof. U.Ł., wieeprzewod 
¡liczący I-szy —- A, Burski, p o. 
przewodniczącego KCZZ. wice­
przewodnicząca II-ga Z. Nałkow­
ska, sekr. gen. — j . Borejsza i 
członkowie prezydium. S. Pień­
kowski, prof. fizyki U W S Ig- 
nar — prezes ZSCh, . 1 .  Zarzycki

sie Paryskim spotkały się z od­
mową władz francuskich.

Zakomunikowana nam decyzja 
Pvządu Francuskiego o przyznaniu 
delegacji polskiej 8 wiz, na ogól­
ną ilość 71 osób zgłoszonych —, 
stosownie do zaproszenia ze stro­
ny organizatorów Kongresu — 
stoi w  jaskrawej sprzeczności z 
pięknymi tradycjami polsko-fran- 
cuskiej“współpracy, której rezul­
tatem był m. in. Światowy Kon-

przewodniczący ZMP, I. Szta- ! gres Intelektualistów w Obronie
en ciska —. przewodnicząca Ligi "" 1 ' ................
Kobiet, O. Dłuski -—  dziennikarz,
O. Lange — prof. SGH^ s! Ło*ś 
Prot. U. K, w7 Lublinie ,A. Zelwe­
rowicz — aktor, J. Kociuba — 
górnik, E. Stanek — metalowiec. 
L, Wyrzykowska — tkaczka, C. 
Kumkowska — chłopka, S. Więc­
kowski — przodowmik pracv przy 
budowie trasy W —Z, A.Barth — 
hutnik i W. Przybysz — chłop.

W INTERESIE MĄCICIELI 
POKOJU

Jerzy Borejsza zakomunikował 
uczestnikom narady treść wiado­
mości telefonicznej z Paryża, że 
Rząd. Francuski w swej ostatecz­
nej decyzji przydzielił delegacji 
polskiej 8 wiz.

Uczestnicy narady dokumentu­
jąc swoje oburzenie

Pokoju we Wrocławiu.
| Wśród tych. których spotkała 
j  odmowa, znajdują się przedstawi- 
j ciele świata pracy, i najwybitniej-- 
i si ludzie polskiej nauki i sztuki.

Należy poi! kreślić, że władze 
polskie udzieliły wszystkim oso­
bom, przybywającym na Kongres 
Wrocławski .jak najdalej idących 
ułatwień, że zapewniono pełną 
swobodę wypowiedzi również i 
tym delegatom, których stanowi­
sko było sprzeczne ze stanowi­
skiem olbrzymiej większości Kon 
gresu.

Wiemy dobrze, komu i z jakich 
względów7 zależy na tym , by współ 
praca polskich i francuskich sił 
postępowych w obronie pokoju na 
Potykała na coraz to nowe trud------wywołane |

tą decyzją uchwalili następująca! . -------------------- -------
rezolucję: ' ' j nosci. Mozę to leżeć tylko w\inte-

,,Podejmowane przez nas ze ! resie niącicieli pokoju. Niebywała 
szczerym wysiłkiem dobrej woli j  post?'wa władz francuskich nie 
starania o jak najliczniejszy u- ! ^  w «tanie w niczym osłabić po 
dział Delegacji Fcilskiej w  Kongre ! tĘżnego ruchu w. obronie pekeju,

----------  °  1 Przed którym drżą sygnatariusze
paktu Wojennego.

„  —  — -  — ■ j f  ■ Ząkomunikowana nam decyzja
tw orzą  w sp ó ln p  zw ią zek  za w o d o w o

W A R S Z A W A  ro  \ Tl, . 47 polskiej w Kongresie Paryskim do
i  m  i n i m  « u  1 . . .  *  ”

P ra c o w n ic y k u ltu r y  i s ztu k i
T llT iA ’B'Tr ’i itr t  w  . t i  -

WARSZAWA (PAP). G4
j  kwietnia br. odbyły się z jaz- 
I dy delegatów7 sześciu związ­
ków7 artystycznych, a iniano- 
'M< ic: ZASP-ii, Związku Mu- 
z.wkow, Pracowników Polskie­
go Radia, Pracowników Fil­
mowych, Związku Art. Wido­
wiskowych oraz Związku Ar­
tystów Scen Żydowskich. Na 
zjazdach tych,, zgodnie z u- 
chwałą plenum Komisji Orga 
uizacyjnej, powołanej przez 
te związki, nastąpiła ich li­

kwidacja w celu . utworzenia 
i jednego ogólnopolskiego Zw. 
! Zawodowego Pracowników 
Sztuki i Kultury.

W dniach 15 j 16 kwietnia 
br, odbędzie się w sali Teatru

minimalnych rozmiarów — \vvw o 
lała w całym społeczeństwie pol­
skim głębokie zdumienie i oburze­
nie. Społeczeństwo polskie dobrze 
jednak rozróżnia stanowisko fran- 
cuskich władz od rzeczywistej

^ "  ■» wmm. W'm w V WH M  91 m I VJr

P ł - i e w o c ł n f c i ą c e g o  S í C  jt  Æ .

" w f “ P T T  P ,e " Um Kw,ni*ji C en traln ej
^  "dra B u r s k i e « - « Dnia 14 bm- ',od Przewodnłctwem Alek-

• *w.vu? cuicwłiij. rzeźnie I iva ,
k«ka Ä  P^ow aiy na chwałę u'

5 nach o zmia-

¡ i » «‘ w zawodowych. emrainej ,  tow. Ochaba ze stanowiska przel\Ta v\rsf-. , -t . ----

Ob. Doliński, omawiajac zmia­
ny personalne w składzie prezy-

starają się napełnić”  p ,^  i'r!-vk' lł,v 
Ui _ własna kieszeń P _ L te' oka

«• ¿ Z Z S  i
Pozostałe do świat w,., a .

da- si? z uewności.i charaOe * b?'«  ac szczególnym bai„ • rd!',eryzo-
kupów. Mimo. że " zgroni "l Z“‘ 
olbrzymie zapasy artykułów' •Z°n° 
ilościowych mn„ y O " -
żnaleść U k u C c f  *
sie z Pospiechem 
1 ńŁh f̂ui,|* 1 r̂;,ł<iem czasu, beda

Z m  7* S t e " ie "!■ « * « ■
l.ów. IV związku WłłaSny,ch z-vs- 
społeczna mM • 1 kontrola
dniach najwfeiT' ZWroc,ć w tych 
t - c ję  na ™ ^  5 P-
/as powinni sam;

nach personalnych w st L °  ?mia'/.ydium i e d n n sl«adzie pre 
tekst listu KĆ7Z dn Uchwalono

■■.......... ...........
ka o tegorocznym obchodź8 SWI* l dlum zgłosił następujący w nosek: 
ta 1 Maja i wysłuchanoInc ^  -M en u m  KCZZ wyraża tow. O- 
cji ob. Zygmunta rraa'  I cnabowi uznanie za pracę na sta-
biegu przygotowań d n v  °  Prze'  i nowisku przewodniczącego KCZZ 

W “ ! 1 stwierdza, że tow. Ochab do- 
omówiono regulamin ' Drze zasłt,z>'ł sii? ruchowi zawodo-
°rganizo\vanvch J  działalności | wemu i klasie robotniczej“, 
związkowych i nrni«i-fCme .grup 1 B?OTąc pod uwagę względy na- 
----- -------  nowej usta tury państwowej Plenum przyj-

muje do wiadomości 
tow. Ochaba
wodniczącego KCZZ i powierza 

wy o Związkach Zawodowych i  Pełnienie obowiązków przewodni- 
Plenum zatwierdziło również u- ! czącego KCZZ tow7. Aleksandrowi 
chwałę prezydium o wydatkowa- i Bui'skiemu“. 
niu 100 milionów złotych na akcję j Wniosek został uchwalony, 
kulturalno - oświatową na wsi. ” ' | Plenum uchwaliło jednogłośnie

Wegacja kołchoźników opuściła Polskę 
pożegnanie w Warszawie

się
którzy iiczac

przy zakupach,

H b„i. de.
opuściła ■Pol8kè i  Uda°r r^ ziedddl
l0tern V  d— ' PowrotnązkJ! K a d z i Ä r »  d;>I'jlll miłych . err,' kltniski
Kocioł,
Jektor gabinetuwiceminister 1|1¡nis>ler 0|b-

r p p R. ZSCh c VlC,ele: lkC PZPR, 
cy pracy. ’ " oraz przodowni-
. Ka lotnisku hri

dziekan kom,, ' ,r0Wlllez obecnyi u- ulPLisu ftvni„ni,(__ ___ -Lcbiediew

Przestrzegane j ! .  C' aby
7 ad nym wynaJL * ” ne ren-v 1 • Pddk" nie przepłacać

. kL,P‘'Jacy i' cowników ambaJ yshvie pra' 
dbać, aby były > Delegacje roW  ^ '-

i "i dzielni, j Sródn ° tnikow ' robotnic 
i sv W-7 u,, n'lt&c,e> Wola i Tra- 

frzając wyjeżdżającym i

i wiązanki kwiatów, prosili o przeka- 
I zanie narodom Związku Radziec- 
j kiego najserdeczniejszych życzeń 
i dalszej owocnej pracy nad wzmoc­
nieniem pokoju światowego, nad 
pracą dla szczęścia całej ludzko­
ści.

Przewodniczący delegacji ob. 
Dubkowiecki w imieniu kołchoźni­
ków wyraził wdzięczność za ser­
deczne przyjęcie, jakiego doznała 
delegacja ze strony władz, partii 
politycznych i mas pracujących 
i olski i życzył robotnikom i chio- 
pom polskim jak najlepszych wy­
ników w budownictwie nowego 
szczęśliwego życia.

wysłanie następującego listu do 
wicepremiera Rządu R. P. Ale­
ksandra Zawadzkiego.

„Powołanie tow. Ochaba do 
czynnej służby wojskowej na sta­
nowisko I wiceministra Obrony 

i Narodowej i złożeniu przez nie- 
: go mandatu przewodniczącego KC 
| z z > stworzyło w naszym ruchu 

lukę, której wypełnienie stało się 
I Palącym zagadnieniem. Znając 
! y as drogi towarzyszu Zawadzki, 

jako wieloletniego i doś-wiadczo- 
nego działacza ruchu robotnicze- 

i 8 °  i doceniając w  pełni pomoc i 
I rady. którymi po dzień dzisiejszy 
i z ramienia KC PZPR wspieracie 
; ruch zawodowy — Plenum KCZZ 

prosi was o wyrażenie zgody na 
wysunięcie na Kongresie Związ­
ków7 Zawodowych waszej kandy- 
datury do naczelnych yyładz zwią­
zkowych.

Jesteśmy przekonani ,że Wasza 
praca w kierownictwie-polskiego 
ruchu zawodowego przyczyni się 
do wykonania stojących przed na­
mi doniosłych zadań dla dobra na 
szej klasy robotniczej i naszego 
państwa ludowego.

Jednocześnie prosimy Was towa 
rzyszu, o wygłoszenie na Kongre­
sie Związków Zawodowych refe­
ratu na temat: „Rola i zadania ru­
chu zawodowego w systemie de­
mokracji ludowej“.

'  ; ' w w v u £ j j i -  ¡ 3 I C

i e l e S t ó w  Z i f l^  ? ° J fezei?i(iy y  i wou francuskiego ""narodu Decy- 
i i\ 4  z Z i k ó w  1 Avymatmo- ,  Ma ta niczym nie osłabi nieroaer- 
łączacv(-hąsle !  hłyc-znycń, j walnej przyjaźni i braterstwa, łą-
•hmcowiiil ów  '•n K 1 cząceg0 lKtl »®Tski z ludem fran1.,_ ko"  fe/iul'i i avuitu- cuskim w walce o pokój i spra-
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Obóz pokoju pracuje dla dobra 
całej ludzkości
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Burzyciele pokoju bojq się jego 
budowniczych

W okresie w zm agającej się i zw ycięskiej o fe n s y w  si l i  
posięp,i w obronie pokoju  kolejarze I p ra eow n W  )(|k i
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40.033 izb mieszkalnych i 2365 budynków gospodarczych

wyremontowano z  kredytów Rady Paóstwa
Zaprojektowane prace zostały wykonane

Jak doniosła prasa znany podżegacz 
w ojenny i minister w ojn y  USA, Ja­
mes Forestal zwariował i został zam­

knięty w  domu wariatów.

WARSZAWA (PAP). Rada Pań­
stwa, pragnąc wskazać właściwy 
kierunek prac samorządów miej­
skich oraz zwrócić uwagę na cią­
żące na nich zadania w dziedzinie 
troski o warunki bytu klasy robot­
niczej, powzięta w dniu 15 wrze­
śnia 1948 r. uchwalę o przyjściu 
z pomocą finansową związkom sa­
morządowym w doraźnym usunię­
ciu Istniejących potrzeb dzielnic 
robotniczych. Doraźny charakter 
tej akcji, realizowanej w ramach 
2 miliardowej dotacji, zosta! pod­
kreślony w uchwale z dnia 15 
września 1948 r. przez ścisłe u- 
stalenie terminu, do jakiego pod­
jęte prace mają być zakończone 
oraz jakie roboty i w jakiej kolej­
ności winny być realizowane.

Na pierwszym miejscu Rada Pań 
stwa postawiła remont mieszkań 
robotniczych oraz odbudowę i roz- 
budowę instalacji wodociągowych i 
kanalizacyjnych, w dalszej kolej­
ności zakładanie urządzeń -sanitar­
nych, naprawę i budowę nawierz­
chni ulic, insiaiacji oświetleniowych 
i chodników w dzielnicach robot­
niczych.

Akcja „R“ objęła 84 miasta i po- 
wiatowe związki samorządowe. Mi­
mo krótkiego czasu, pozostawione- j 
go na przeprowadzenie całej akcji [ 
i niesprzyjającej pory roku, wszyst 
kie zaprojektowane prace 
wykonane

co według szacunkowych obliczeń 
wyniosło ok. 30 mil, zł.

Z 2 miliardów zł., . wydatkowa­
nych na poprawę warunków bytu 
klasy robotniczej, 59 proc. prze­
znaczono na remont lub na odbu­
dowę domów mieszkalnych, , bara­
ków mieszkalnych i pomocniczych 
budynków gospodarczych. Na na­
prawę ulic, jezdni i chodników oraz 
oświetlenie ulic — wydal kowano 
16,5 proc. ogólnej sumy. Na do­
my kultury, przedszkola, łaźnie i 
kąpieliska, tereny zielone, środki 
komunikacyjne, mosty i urządze­
nia gazowe, wydano 10,1 proc. o- 
gólnej dotacji. Remont i odbudowa 
urządzeń podziemnych, wodociągo­
wych i kanalizacyjnych pochłonę­
ły 8,1 proc. Wyposażenie w sprzęt 
zakładów oczyszczania miast sta­
nowią 3,3 proc oraz melioracje — 
2,6 proc. ogólnej sumy dotacji.

W wyniku przeprowadzonej ak­
cji wyremontowano na terenie kra 
ju 40.033 izb mieszkalnych, 2.365 
pomocnicze budynki gospodarcze. 
Odbudowano 1.872 mtr. kw. do­
mów kultury, 154 izby przedszkoli 
oraz naprawiono 57,383 mtr. bież. 
jezdni i 205.185 mtr. bież. chod­
ników ulicznych, zainstalowano 
4.694 punkty świetlne, oświetlając 
232,555 m. bież. ulic, odbudowano 
440 m. kw. mostów żelaznych i 

zostały j przepustów drogowych, 1.957 m.
: kw. mostów betonowych, 554 m.

Akcja „R“ znalazła szeroki od- : kw. mostów drewnianych. Sieć
dźwięk w masach robotniczych, 
czego najlepszym dowodem jest 
dobrowolny i liczny, bezpłatny u- 
dziat robotników przy wykonywa­
niu, realizowanych w ramach ak­
cji prac.

Po dokładnej analizie zgłoszonych 
wniosków na dotacje, suma osta­
tecznie przyznanych kredytów Rady 
Państwa wyniosła 1.989.726.061 zł. 
Suma ta nie obejmuje jednak wkia 
dów, jakie wniosła w wykonane 
prace klasa robotnicza w postaci 
ofiarowanej bezpłatnie robocizny,

sieć troileybusowa o 1,9 km. W 
kąpieliskach i łaźniach w dzielni­
cach robotniczych zainstalowano 
185 wanien i 20 natrysków. Ulice 
w dzielnicach robotniczych otrzy­
mały 43,3 kim oświetlenia gazo­
wego i 20.374 mtr. bież. przewo­
dów gazowych i 1.031 dołączeń ga­
zowych do domów.

Poważne inwestycje przeprowa­
dzone zostały w dziedzinie urzą­
dzeń podziemnych. W skupiskach 
robotniczych przeprowadzono' 41.773 
mtr. bież. przewodów wodociągo­
wych i 14.993 m. przewodów ka­
nalizacyjnych, instalując 200 stud­
ni artezyjskich oraz 5 cystern do 
wody. Zakłady oczyszczania miast 
zostały wyposażone w nowy sprzęt, 
otrzymując z dotacji: 33 samocho­
dy, 6 wozów konnych, 18 beczko­
wozów, 1.500 zbiorników do śmie­
ci oraz przyczepy i ciągniki. W 
dzielnicach robotniczych z przy­
znanych dotacji założono 115.922 
mtr. kw. parków i zieleńców oraz 
26.860 mir. kw. ogródków jorda­
nowskich. W wyniku przeprowa­
dzonej melioracji osuszono 1.770.075 
m. kw. gruntów, budując 2.027 
mtr. bież. kanałów oraz oczysz­
czając 1.550 mtr. sześć, stawów.

Najpoważniejsze wyniki w zakre 
sie odbudowy zniszczonych działa­
niami wojennymi budynków mie­
szkalnych, uzyskało m. Wrocław, 
które wyremontowało 4.747 izb 
mieszkalnych, następnie Grudziądz

W naprawie nawierzchni ulicznych 
i chodników oraz oświetleniu ulic 
przoduje woj. śląsko-dąbrowskie,
które wykonało 78.907 m. bież. 
napraw nawierzchni ulicznej i za­
instalowało 2.238 punktów świetl­
nych.

W szeregu miast, gdzie zagad  ̂
nienie kanalizacji miało specjalne 
znaczenie, jak np. w Krakowie 
oraz w woj. śląsko-dąbrowskim, 
na uruchomienie sieci kanalizacyj­
nej położono szczególny nacisk. 
Woj. śląsko-dąbrowskie stoi też ria 
pierwszym miejscu w budowie sie: 
ci kanalizacyjnej, której wykonano 
tam 5.450 m. bież., na drugim 
Kraków — 3.962 tn. bież., na trze­
cim Warszawa — 1.158 m. bież.- Trum an: Nie bardzo ło dobry poczqtek...
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Najmłodsze kołoZMP 
podjęło zohowiqzania 

1-szo majowe

KATOWICE. PAP. 14 bm. od­
było się zebranie załogi huty „Sos 
nowiec’“, na którym uchwalono 
następujące oświadczenie:

Zjednoczenie Przemysłu Surogatów
wykonało plan trzyletni

WARSZAWA. PAP. Według o- 
statnich obliczeń. Zjednoczenie 
Przemysłu Surogatów Kawy i Na

Pogłoski o ustąpieniu
min. S fo rzy

RZYM (PAP). Rzymski ko­
respondent dziennika turyń- 
skiego „Gazetta del Popolo’’ 
donosi, że jest możliwe, iż mi­
nister spraw zagranicznych 
Sforza ustąpi ze swego stano­
wiska. Funkcje jego — zda­
niem korespondenta — obej-
mie prawdopodobnie wicepre- j wzrost wydajności pracy robotni- 
mier Attilio Piceoni. 1 ków,

36  słów robotników Pustkowia
Wracamy dziś do inicjatywy robotników Pustkowia, którzy 

na zebraniu produkcyjnym jednogłośnie uchwalili odpowiedzieć 
na agresywny pakt atlantycki zacieśnieniem przyjaźni polsko- 
radzieckiej, wykonaniem przedterminowym planu i rozwinięciem 
współzawodnictwa prany.

Czynimy to dlatego, że inicjatywa robotników Pustkowia 
jest w perspektywie naszego rozwoju wyrazem nowej świadomo­
ści socjalistycznej, jaka kształtuje się w masach pracujących 
Polski.

Kiedy dwa lata temu niezapomniany towarzysz Pstrowski 
wezwał górników do współzawodnictwa pracy, był to wyraz wiel­
kiego przełomu w świadomości robotniczej; dowód, że klasa ro­
botnicza Polski zrozumiała różnicę między pracą dla kapitali­
sty, a pracą dla siebie i całego narodu, że odkryła istotę Państwa 
Ludowego.

Robotnicy- Pustkowia posunęli inicjatywę współzawodnictwa 
pracy dalej. Po-łączyli ją z całokształtem sytuacji międzynarodo­
wej —  z walką międzynarodowej klasy robotniczej przeciw impe­
rializmu w obronie pokoju. Zobowiązanie robotników Pustkowia 
do przedterminowego wykonania planu jest ich robotniczą odpo­
wiedzią, na piany podżegaczy wojennych, wymierzone przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej.

Robotnicy Pustkowia postawili sprawę naszego stosunku wo­
bec obozu imperialistycznego jasno i słusznie. Naszą odpowiedzią 
na knowania imperialistów —  powiedzieli robotnicy Pustkowia —  
musi by ć zwiększenie siły obozu pokoju i demokracji. Polska jest 
jednym z krajów obozu demokracji i pokoju i dlatego zwiększe­
nie siły naszego kraju będzie jednocześnie zwiększeniem siły ca­
łego obozu pokojowego.

Jednocześnie robotnicy Pustkowia postanowili zapisać się 
masowo, co do jednego, do szeregów Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Czyż można było trafniej ująć rolę wielkiego 
Związku Radzieckiego na arenie międzynarodowej, niż w ten 
właśnie sposób? Związek Radziecki jest głównym obrońcą poko­

ju I kierującą silą o!h>z u  postępu. Cóż jest bardziej odpowiedniego 
w tej właśnie chwili, kiedy państwa imperialistyczne w sposób 
najbardziej brutalny i prowokacyjny atakują i szkalują wielki 
Związek Radziecki, niż odpowiedzieć na ataki i oszczerstwa ma­
sową demonstracją przyjaźni dla Związku Radzieckiego, dla je. 
go konsekwentnie pokojowej polityki zagranicznej.

Trzy punkty rezolucji robotników Pustkowia, to zaledwie 36 
itów, ale zawierają one w sobie pełny program działania klasy 
robotniczej w obecnej sytuacji. Fakt, że program ten wyszedł z 
inicjatywy robotników stosunkowo niedużej fabryki, jest świa­
dectwem dojrzałości, prawidłowej orientacji politycznej, woli wal­
ki w obronie pokoju, ożywiającej dziś ludzi pracy w Polsce.

Program wypracowany tak starannie przez robotników Pust­
kowia, będący pełną i godną odpowiedzią na machinacje podże­
gaczy wojennych, jest wytyczną działania całej klasy robotniczej 
w naszym kraju.

tramwajowa wzrosła o 8,5 km, | — 4.070 i powiat Bytom — 3.460.

Pogróżkom podżegaczy wojennych
przeciwstawimy twórczy wysiłek
Uchwała załogi huty „Sosnowiec"

Krzykom i pogróżkom podżega­
czy wojennych przeciwstawimy 
jeszcze ofiarniejszą pracę — jesz­
cze większe upowszechnienie 
współzawodnictwa pracy.

Ambicją naszą będzie przedter­
minowe wykonanie planów pro­
dukcyjnych, gdyż my robotnicy 
wiemy, że pracujemy dla narodu, 
dla naszych rodzin — że tylko pra 
ca uczyni nalsz kraj silnym i 
szczęśliwym.

Zobowiązujemy się wszyscy 
wraz z naszymi rodzinami do 
wzięcia udziału w akademiach i 
pochodach pierwszomajowych, a 
by zademonstrować nasze przy­
wiązanie do władzy ludowej, na­
szą wolę zbudowania w Polsce u- 
stroju socjalistycznego oraz nasze 
moralne poparcie dla wszystkich 
antyimperialistycznych sil świata, 
walczących o pokój, przeciwko 
podżegaczom wojennym.

Imperialistycznej burżuazji szu­
kającej ratunku w blokach wo­
jennych, paktach atlantyckich, od 
powiemy jeszeze większym zaeieś 
nieniem sojuszu i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, państ­
wem socjalizmu i pokoju, dlatego 
postanawiamy wszyscy zapisać 
się do Towarzystwa Przyjaźni Poi 
sko-Radzieckiej.

Dnia II bm. zorganizowane zo­
stało przy Państwowej Fabryce 
Wyrobów Bursztynowych Koło 
ZMP, do którego zgłosiło się 20 
młodocianych pracowników i pra­
cownic fabryki. Już na pierwszym 
zebraniu organizacyjnym, młodzi 
ZMP-owcy zobowiązali się dla 
uczczenia Święta 1 Maja przyśpie­
szyć wykonanie półrocznego pla­
nu produkcyjnego o 6 tygodni i 
zakończyć go do dnia 15 maja.

Obywatelski Komitet Obchodu przy odgruzowaniu wypalonego 
Święta 1-go Maja. Na zebranie budynku przy ul. Wrocławskiej
przybyli przedstawiciele partii 
politycznych, Związków Zawodo­
wych, organizacji społecznych, Li 
gi Kobiet oraz przedstawiciele 
świata nauki i sztuki. Gdynia po­
wita 1 Maja niebywałą dotych­
czas manifestacją. Oprócz akade­
mii i pochodu przewidziane są 
występy zespołów świetlicowych, 
artystycznych, igrzyska i  imprezy 
sportowe. Punktem centralnym u- 
roczystości bedzie Skwer Kościusz 
ki.

12, który został przeznaczony na 
budowę domu mieszkalnego dla 
pracowników Urzędu Wojewódz­
kiego.

Robotnicy 
dziatwie szkolnej

miastek Spożywczych, podległe 
Centralnemu Zarządowi Przemy­
słu Spożywczego, wykonało plan 
trzyletni, osiągając wartość pro­
dukcji 94.610 tys. zł. według cen 
z 1937 roku.

Należy podkreślić, że przedter­
minowe wykonanie planu nie by­
ło wynikiem niskich limitów pro­
dukcyjnych, przewidzianych pla­
nami produkcyjnymi. Plan trzylet 
ni przewidywał bowiem prawie 
dwukrotny wzrost produkcji suro 
gatów, w porównaniu z rokiem 
1937, wzrost zaś osiągnięty fakty­
cznie'jest jeszcze, wyższy.

Głównym czynnikiem przedter­
minowego wykonania piana był

ORMO-wcy 
dla wsi

60 ORMO-wców, członków Miej 
skiej Zawodowej Straży Pożarnej 
w  Gdyni, da 3.600 dodatkowych 
roboczogodzin dla ukończenia re­
montu 3 samochodów pożarni­
czych i jednego gospodarczego o- 
raz remontu sprzętu strażackiego. 
1 czerwca dwie sześcioosobowe e- 
kipy ORMO-wców — monterów, 
wyposażone we wszelki sprzęt 
warsztatowy wyjadą w porozumie 
rfiu z  Centralą Rolniczą, do w iej­
skich ośrodków maszynowych ce­
lem naprawy sprzętu i maszyn 
rolniczych.

Nowa wiertarka 
dla Ośrodka 

Maszynowego

arka I

¿ J
Załoga robotnicza Fabryki Wy­

robów Metalowych w Gdańsku 
zobowiązała się na dzień 1-go Ma­
ja wykonać ż części wybrakowa­
nych jedną wiertarkę typu WS 
13 dla Ośrodka Maszynowego gmi 
ny Gościszewo w paw. sztum­
skim.

Skw er Kościuszki 
centralnym punktem 
uroczystości w Gdyni

Pracownicy Urzędu 
Wojewódzkiego 
dekorują groby 

żołnierzy radzieckich

Robotnicy Państwowego Przed­
siębiorstwa Budowlanego Nr 4 we 
Wrzeszczu do dnia 1-go maja od­
budują kompletnie zniszczony bu­
dynek przy szkole Nr 9 we Wrzesz 
czu, W budynku tym powstanie 
sala zebrań i ćwiczeń gimnastycz­
nych dla uczącej się młodzieży.

Centrala Rybna 
buduje

boisko sportowe

282 osobowa załoga robotnicza 
Centrali Rybnej w  Sopocie dla 
uczczenia Święta 1-go Maja zobo­
wiązała się ofiarować przewidzia­
nymi godzinami pracy 2256 robo­
czogodzin. Pracę tę poświęcą ro­
botnicy Centrali Rybnej na bu­
dowę własnego boiską sportowe­
go, które powstanie na terenie 
zakładu.

Pracownicy Urzędu Wojewódz­
kiego akademię 1-szo majową u- 
rządzą w nowej świetlicy, której 
uroczystego otwareia dokonają w 
dniu 1-go maja. Ponadto do dnia 
1-go maja uporządkują oni i ude- 

, , , korują groby poległych żołnierzy
W dniu wczorajszym w KM. radzieckich na cmentarzu w Gdań 

PZPR w  Gdyni ukonstytuował się I sku, oraz wezmą udział w pracy

Wzrost produkcji w ZSRR
przynosi przedmajowe współzawodnictwo pracy

MOSKWA (PAP). W Związku 
Radzieckim wzmaga się coraz bał*- 
dziej współzawodnictwo pracy, pro 
wadzone pod znakiem godnego

Dewaluacja we Francji
pogorszy sytuację ludności pracującej

Agencja gospodar podwyżki kursu dolara w stosun- 
cza i finansowa donosi z Nowego ku do franka.
Jorku, że bankierzy amerykańscy W komentarzu do tych wiado- 
oczekują już bezpośrednich posu- mości „1‘Humanite“ pisze- 
męc rządu francuskiego w sprawie 1 „W  wyniku dewaluacji, rzecz o- 
dewaluacji franka. czywista, nastąpi dalsze zubożenie

Posunięcia te mają doprowadzić 
do odblokowania kwot, uzyska­
nych we Francji przez kapitali­
stów zagranicznych, przede wszy-
stkim zaś przez Amerykanów oraz drożej“.

wszystkich warstw ludności pra 
cującej oraz niewątpliwa zwyżka 
cen. Wszystkie towary, kupowane 
zagranicą będą płacone o 25 proc,

Wyrok w procesie
b. dyplomatów nazistowskich

BERLIN (PAP). Według do 
niesień z Norymbergi, trybu­
nał amerykański ogłosi! wy­
rok w procesie grupy dy płoni a 
tow i działaczy nazistowskich 
z von Weizsaeckerem na czele, 
oskarżonych o popełnienie 
zbrodni wojennych.

Główny oskarżony von Weiz 
saecker został uznany winnym 
planowania wojny agresywnej 
i zbrodni przeciwko ludzkości. 
Trybunał skazał go na 7 lat 
więzienia. 18-tu pozostałych o- 
skarżonych zostało skazanych 
na więzienie od 3 do 25 lat.

Kierownik wydziału zagra­
nicznego NSDAP Bohle został 
osądzony na 5 lat więzienia, 
dyrektor departamentu poli­
tycznego ministerstwa spraw 
zagranicznych Woermann - -  
nff 7 lat więzienia, poseł nie­
miecki na Węgrzech Wiesen- 
mayer — na 20 lat więzienia, 
Minister aprowizacji j rolni­

ctwa Darre na 7 lat więzienia, 
podsekretarz stanu w minister 
stwie propagandy Dietrich — 
na 7 Jat więzienia.

Ministra skarbu Rzeszy 
Schwerina von Krosiek skaza­
no na 10 lat więzienia, wice­
prezesa Reichsbanku — Pukla
— na 5 lat więzienia, zastępcę 
Goeringa do spraw czterolet­
niego planu, Koernera — na 15 
lat więzienia, podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych von Moylanda
— na 7 lat więzienia, doradcę 
gospodarczego Hitlera Kepple 
ra — na 10 lat więzienia.

Szef kancelarji Rzeszy ge­
nerał SS Lammer. został ska­
zany na 20 lat więzienia, szef 
kwatery głównej SS Berger
— na 25 lat więzienia, podse­
kretarz stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Stuckart
— na 3 lata więzięnią.

uczczenia Święta 1 Maja, a także 
zbliżającego się X Zjazdu Radzlec 
kich Związków Zawodowych,

I tak robotnicy zakładów hutni­
czych w Czelabińsku w toku współ 
zawodnlctwa postawili sobie za za­
danie osiągnięcie w kwietniu po­
ziomu produkcji zaplanowanego na 
r. 1950, powiększenie dochodów 
przedsiębiorstwa o 14 tpllipnów 
rubli i przekroczenie o 6 proc. za­
planowanej wydajności pracy.

Górnicy Kopalń Góriowskicli w 
Zagłębiu Donieckim przyrzekli ucz­
cić dzień 1 Maja wydobyciem 320 
tys. ton węgla ponad plan. Górni­
cy Zagłębia Kuźnlecklego, współ­
zawodniczący, ze swoimi kolegami 
donieckimi, wykonali przedtermino­
wo plan 1 kwartału, zaś obecnie 
przystąpili do współzawodnictwa 
przedmajowego.

Załoga mińskich zakładów trak­
torowych postanowiła wykonać na 
dzień Święta Robotniczego plan 5 
miesięcy i zakończyć produkcję 
pierwszej partii traktorów marki 
„MTZ“ .

Wielotysięczna załoga wielkich 
zakładów budowy parowozów' w 
Kolom nie, prowadzi obecnie na 
cześć 1 Mają szeroką akcję racjo­
nalizatorską. W ramach tej akcji ro­
botnicy zgłosili ostatnio 800 pro­
pozycji racjonalizatorskich, z któ­
rych na razie wykorzystano 211, 
co przyniosło już oszczędności na 
sumę 1.235.000 rubli.

Strajk powszechny
pracowników bankowych
u e  Włoszech

RZYM (PAP). Wobec odmowy 
administracji Banęa d‘Italia wszczę­
cia pertraktacji ze strajkującymi 
pracownkami tego banku, Komitet 
Wykonawczy Związku Pracowni­
ków Bankowych powziął uchwałę 
rozpoczęcia strajku solidarnościowe 
go pracowników bankowych na ob­
szarze całego kraju.

Strajk rozpoepie się 16 bm,

Ludzie bez ojczyzny
Prasa brytyjska zajęta się ostat­

nia kwestię b. żołnierzy andersow- 
skich, zgrupowanych w t. zw. 
P.K.P-R., a trzeba powiedzieć odra­
za że wyppwiedzi te nie mają nie 
wspólnego z uczuciami sympatii. 
Wprost przeciwnie,- prasa angielska 
podkreśla, że utrzymanie „Polskie­
go Korpusu“ kosztują już rząd bry­
tyjski 100 milionów i. szt. wydatko­
wanych dla darmozjadów.

Bardzo interesujące są dane pra­
sy angielskie/, dotyczące składu o- 
sobowego „Polskiego Korpusu“ . 49 
generałów, 470 pułkowników, 652 
majorów, 1.300 kapitanów, 3.000 
młodszych oficerów i 6.000 ' pod­
oficerów —  oto andersawska ,¡eli­
ta“, która dozoruje i „wychowuje“ 
aż... 2.500 szeregowych. Członko­
wie tej elity za swoje, wcale nie 
trudne, ani uciążliwe czynności, o- 
frzymu/g z laski rządu labourzystow 
skiego iścje królewskie wynagrodzę 
nie. Tak np. andersowski ex-generql 
bierze dziennie ciepłą rączką 5 
i. 10 szyi., t. j. tyle, ile przeciętny 
robotnik angielski nie zarabia w cią 

gu tygodnia.
Główną siedzibą P.K.P.R. jest 

miasto Chester, którego mieszkańcy 
z oburzeniem patrzą na pijatyki I 
bijatyki andersowców, rozrzucają- 
cych pieniądze garściami po knaj­
pach i lokalach rozrywkowych.

Współpracownik labourzystow- 
skiego tygodnika „The Peopie“ 
Buchanan wybrał się specjalnie do 
Chester, aby się przekonać „na co 
rząd wydaję miliony" ,  Przeprowa­

dziwszy wiele rozmów z andersowca- 
mi, Buchanan —  jak twierdzi ■—■ 
przekonał się, że nikt spośród nich 
nie zdradza ochoty do zajęcia się 
jakąś pożyteczną pracą.

Oczywiście Buchanan nie stara 
się dociec przyczyny, dla której 
rząd labourzystowski okazuje tak 
daleko idące względy andersawskim 
generałom bez armii. Ale my —  i 
bez p. Buchanana rozumiemy o 
co tu chodzi: „socjaliści brytyjscy 
typu p. Bevina pragną mieć w za­
nadrzu „na wszelki wypadek“ —  
kadry płatnych żołdaków. Rekrutu­
ją ich spośród niemieckich SS-ma- 
nów, spośród różnorodnych męfów, 
przebywaiąęych w ,,obozach dla 
przesiedlonych“, —  dlaczegóż więc 
mieliby szczędzić gotówki na utrzy­
manie ondersowskiego P. K. P. R„ 
zwłaszcza, że gotówkę tę pompuje 
się z kieszeni świata procy.

6. D,
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Porty pracują coraz sprawniej
yrd odbyła sie narada l ..Pnrtnrnłm» „„ -.» „r    i -   ^odbyła siq narada 

teroW’Wa ,r°botników „For- 
nrzedst' ^  której uczestniczyli 

W:eiele FKP, Urzędu 
r  a ? eg0> ¿wiązku Maklerów, 
l p  i  Przedsiębiorstw, CTM 
¿w- Oi argo' Omawiając do­świadczenia współpracy z po­
szczególnymi instytucjami ro- 
,ootmey i dyrekcja „Portoro- 
011 , zdołali znaleźć środki u- 
stmięcia wielu niedomagać, u- 
truclniającycb sprawne dzia­
łanie aparatu portowego.

Współpraca z PKP zacieś­
nia sie coraz bardziej i wła­
dze kolejowe wykazują wiel­
kie zrozumienie dla uspraw­
nienia pracy przeładunkowej. 
Widoczne tp jest w wvsił- 
kacn DOKP w dziedzinie do­
trzymywania terminów pod­
stawiania wagonów, co ułat- 
Wla Pracę _ Przeładunkową.

W najbliższym czasie rów­
nież i przetoki będą znacznie 
usprawnione. Wprowadzono 
, 7‘ uproszczenie dyspozycji 
parowozami przetokowymi. 
Które w wielu wypadkach mo­
na przesuwać wagony bez u- 
Przedniego zlecenia pisemne-

Poruszona niedawno na ła­
niach „Głosu Wybrzeża1’ spra 
Wa usiirawnienia ważenia i ta 
rowania wagonów z rudą, 
znajdzie w najbliższym czasie 
pomyślne rozwiązanie. Kolej 
Przystąpiła do przedłużania 
rampy przy wadze Nr. 4 i już 
w maju odprawa wagonów z 
rudą nie będzie nastręczała 
trudności.

Urząd Celny wykazuje dla 
ruchu portowego wielkie zro­
zumienie. Wkrótce wydawa­
nie towarów bądzie mogło od- 
bywac się nawet przy braku 
nmktorych dokumentów, o ile 
odbierający zobowiąże się do­
starczyć w określonym ter­
minie. Przedstawiciele służ­
by »celnej będą '

i «.Portorobu” nawet poza nor­
malnymi godzinami urzędo­
wymi. Komisarze celni, za­
mieszkali na terenie portu 
będą mogli być wzywani na­
wet w porze nocnej.

I od adresem GÜM-u wypo­
wiedziano wiele gorzkich 
slow. W porcie gdyńskim za­
panował ostatnio dziwny zwv-
doa pr,Zc v k/ aniŚCi Przychodzą
niem ó w opóźnięniem, a w niedziele wietu „
CTTM3eS a Jtteobecnych, gdyż 
2 i ! l0bl°  nie uznaje do 
p r ą c e j  wynagrodzenia za 

p niu, świątecznym. W dniu 11 kwietnia dwóch kra- 
nistow przyszło do pracy z go- 
dzmnym opóźnieniem, naraża­
jąc dwie drużyny przeładun­
kowe na bezproduktywne cze- 
Kanie. W dniu narady o godzi-

15-tej nieobecnych było 6-ciu 
liramstow. Trzech z nich przy 
szło z półgodzinnym opóźnie­
niem, pozostali trzej jeszcze o 
go ci z. 16-tej nie stanęli do pra­
cy.
Robotnicy portowi zapropóno 

wali, aby kraniśei przychodzi­
li do pracy na krótko przed 
zmianą i przygotowali urzą­
dzenia przeładunkowe. Obec­
nie czynności te wykonują 
dźwigowi kończący zmianą 
tracąc ną to kilkanaście lub 
kilkadziesiąt minut. Brak dy­
scypliny pracy wśród krani- 
stów powoduje zahamowanie 

I i przerwy w rozładunku. Po­
za tym w magazynie Nr. 10 
na Nabrzeżu Rumuńskim skut 
kiem wadliwej pracy dźwigów 
stracono w ciągu jednego ty­
godnia 1.222 roboczogodziny i

Współzawodnictwo czystości
miądzy stoczniami

Załoga Stoczni Gdańskiej, doceniając w pełni wielkie znacze­
nie, jakie posiada zapoczątkowana w bieżącym miesiącu w całym 
kraju akcja czystości, wzywa załogę Stoczni Gdyńskie) do współ­
zawodnictwa na polu doprowadzenia do porządku terenów obu 
Stoczni. Stocznia Gdańska podjęła słę oczyścić gruntownie 40 bu­
dynków fabrycznych do dnia 20.IV.49 r., oraz 373.980 ms terenów 
niezabudowanych do dnia 30.IV.49 r.

• .E”'Umcześl'ie Stocznie zaproponowały łiy po 1 maja br. Ko­
misja ZSP, powołana przez Naczelnego Dyrektora, ob. ińż. Gutow- 
smego, zbadała stan fabryczny przeprowadzonej akcji oczyszcza­
jącej i wydała swoją opinię odnośnie obu Zakładów.

1.250.000 złotych kredytów
# 8 B c9  r ą g f o g s E i ó t w  Æ s t S e w M

W tych dniach, dzięki interwen 
cji MIR-u uruchomiona została 
pierwsza transza kredytów w ra­
mach akcji pomocy rybakom lo- 

- - -—  dziowym. Ogółem na terenie MUR
do dyspozycji Gdynia przyznano dotychczas

Plenarne
W oj. Komitetu SD uj Gdańsku

W ub. niedzielę odbyło się ple­
narne posiedzenie Woj. Kom, 
Stronnictwa Demokratycznego, 
pierwsze po Wojewódzkim Zjeź- 
dzie Delegatów.

Referat pout. wygłosił prezes 
WK dyr. Skonieczny, referat orga 
teacyjny — p03. Stefański. Prot. 

Tatomir i i Sekretarz WK ob. 
Stańczak omówili zagadnienie po­
litycznego szlaolenia członków i 
zadanie Stronnictwa w akeji lik­
widacji analfabetyzmu.

Woj. Komitet wyznaczył termin 
inauguracji masowego szkolenia 
członków we wszystkich organi­
zacjach w okręgu gdańskim na 
dzień 8 maja, oraz zobowiązał 
wszystkie organizacje terenowe dc

współdziałania z pełnomocnikami 
rządowymi w akcji likwidacji a- 
nalfabetyemu.

2.800.000 zł., z czego rybacy na Za­
lewie otrzymali 1,250.000 zł. Dla 
rybaków zamieszkałych w Kryni­
cy Morskiej i Jantarze przyznano 
po 300.000 zł. Na Kąty Rybackie 
i Spiewowo przeznaczono po
200.000 zł., na Frombork 150.000 
zł. i Fasłękę 100.000 zł. Dla obwo­
du rybackiego Łeba przyznano 
450. 000 zł., dla Władysławowa
550.000 zł., dla Gdyni 450.000 zł. i 
dla Gdańska 100.000 zł. Zaopat­
rzenie rybaków łodziowych w 
sieci i sprzęt przyczyni się do 
zwiększenia połowów przybrzeż­
nych.

Datownik okolicznościowy

spowodowano 191 godzin prze 
stoju wagonów.»

Przedstawiciele firmy Ilart- 
wig stwierdzili, że współpraca 
między spedytorami, a „Por- 
torobem” jest dobra. Należy 
jednak zacieśnić kontakty po­
między najniższymi szczebla­
mi „Portorobu” i drużynami 
spedycyjnymi. Przedstawiciel 
„Spedytora” apelował o sta­
ranniejsze obchodzenie się 
towarem eksportowym.

Delegat Związku Maklerów 
zwrócił uwagę na dużą popra­
wę w pracy portu i „Portoro- 
bu” w stosunku do lat ubieg­
łych. Do zdania tego przyłą­
czył się również przedstawi­
ciel GAL-u, wskazując na ce­
lowość administrowania maga 
zynami przez „Portorob”. Ze 
strony „Portorobu” domagano 
się, aby maklerzy i armato­
rzy przesyłali na czas doku­
mentację _ towarów i statków. 
Opóźnianie tych dokumentów 
stwarza duże niedogodności i 
uniemożliwia często prawidło­
we wystawienie rachunków za 
usługi przeładunkowe.
_ Robotnicy portowi stwierdzi 

Ii, że zagraniczne statki s?ta- 
uowane są bardzo niedbale, to 
war jest rozrzucony w lukaeh 
a przez to opakowanie często 
uszkodzone. Proszono więc 
przedstawicieli armatorów, 
aby zechcieli swoim korespon­
dentom zagranicznym zwrócić 
na to niedomaganie uwągę i 
domagać się bardziej troskli­
wego obchodzenia się z towa­
rem.

Prawie wszyscy uczestnicy 
narady stwierdzili, że Polcar­
go dotychczas nie wywiązuje 
się należycie ze swoich zadań.

(w)

P o r t  D a r ł o w o

Wszystkie stacjonujące tu kutry rybackie systematycznie wypływają na 
poowy na Głębię Gdańską, W okresie największego nasilenia ruchu 

portowego zawijają tu opróęz polskich również i duńskie 
jednostki rybackie

P r z e ł a d u n e k  d r z e w a
A ę d z f e s i ę

Paged“ prowadzący spedycję 
lądową, dystrybucję oraz sprzedaż 
hurtową i detaliczną materiałów 
drzewnych podjął ostatnio realiza 
cję planów oszczędnościowych. 
Wydział handlowy uzyska w cią­
gu br. 4,6 mil; zł, przez wprowa­
dzenie współpracy z tartakami i 
nadleśnictwami oraz terminowe 
wykonanie planu. Przyniesie to 
redukcję kosztów o ok. 63 zł,* na 
jednostkę sprzedaży. Pracownicy 
spedycji lądowej zaoszczędzą 1,S 
mil .zł., usprawniając pracę braka 
rzy oraz dowóz materiałów drzew 
nych da składów kolejowych, Wy­
dział Finansowy przez usprawnię

od lb (|u/a # taniej
Załoga „Paged“-u żywo intere­

suje się realizacją planów oszczęd 
nościowych i wprowadzą wiele u- 
doskonaleń w pracy. Wśród nich 
znajduje się nowy system rozpla­
nowania sztaplowisk w stosunku 
do przycumowanego statku, czar­
terowanie statków o lukaeh odpo­
wiedniej wielkości, zaopatrzenie 
robotników w nożyce do cięcia 
drutu i łomu żelaznego. Robotni­
cy proponują Dyrekcji założenie 
torów poprzecznych kolejki wąsko 
torowej dla zbliżenia sztaplowisk 
do statku i zmechanizowania prą­
cy transportowej, uruchomienie 
konia mechanicznego ftp. Ogrom­

nie pracy zaoszczędzi 2 mil. zł., j ne zainteresowanie “załogi robotni- 
Dział Przeładunków Morskich — i czej planami oszczędnościowymi 
ok. 7 mil. zł. I gwarantuje pełną ich realizację.

ffciffo  t u

Mieszkańcy Wybrzeża
jadq na święta do W arszawy

Przerwa
w  pracy poriow

Od godz. 15-tej w sobotę dnia 
Ig bm. do godz. 23-ej dnia 17 bm.
ną wszystkich nabrzeżach zespo­
łu portowego Gdańsk -  Gdynia 
nastąpi przerwa w pracy przeła­
dunkowej. Instytucje zaintereso­
wane w pracy portowej i posia­
dające na nabrzeżach własne ma­
gazyny lub siedziby utrzymają 
przez cały czas przerwy dyżury.

W okresie od 1 do 22 kwietnia 
br. Urząd pocztowy Gdańsk 2 i 
Urząd pocztowy Bydgoszcz 2 
stemplują nadane przesyłki listo­
we specjalnym datownikiem pro­
pagandowym z okazji „XXII Mię- 
dzynarodwych Targów Poznań-

Filateliści zamiejscowi chcący 
uzyskać odciski tego datownika, 
winni zaadresowane do siebie 
przesyłki listowe, należycie opła­
cone przesyłać w opłaconym liś­
cie do Urzędu pocztowego Gdańsk 
2 lub Bydgoszcz 2.

Jesteśmy w Biurze „Orbisu“ w 
Gdańsku. Telefon dzwoni eo se­
kunda.

— „Czy to „Orbis“ — kiedy od- 
jedzie pociąg do Krakowa?“

— „Czy są sypialne na dziś do 
Warszawy?“

— „He kosztuje bilet do Lubli­
na i ile razy trzeba się przesia­
dać?“ .

Urzędniczką udzielająca informa­
cji, z trudem może wszystkich ob- 
ślużyć. „Tak jest zwykle — mówi

Najbiedniejsze rodziny
n n g € s ł Ę j f  r u e i o s n e  ś w i ę t u

TT̂ toIri ___r - ___i . . . . "Dzięki ofiarności społeczeństwa 
gdańskiego, które w okresie trwa 
ma Akcji Pomocy Zimowej złoży­
ło przeszło 7 mil. zł. najbiedniej­
si naszego miasta zostali zaopa­
trzeni na święta wielkanocne w 
niezbędne artykuły żywnościowe, 
obuwie i odzież.

Za pośrednictwem MRPZ roz­
dzielono wśród najbiedniejszych 
rodzin konserwy mięsne. Każda 
rodzina zależnie od ilośei osób o. 
trzymała, po 10—30 puszek o wa­
dze 0,5 kg.

Aby ułatwić najbiedniejszym za 
opatrzenie się ną święta w naj­
bardziej potrzebne produkty żyw­
nościowe, Komitet wpłacił do Ban 
ku Ludowego na konto Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców 250.000 zł. 
Każdy potrzebujący pomocy otrzy 
muje od Komitetu bon do sklepu 
GSS. Bony wydano na sumę od 
1.500 3.000 zł.. W okresie przed­
świątecznym rozdzielono również 
między najbiedniejsze dzieci, sie- 

i roty i pósieroty ze szkół, świetlic 
[ i przedszkoli RTPD, obuwie na o-

góiha sumę przeszłe pół miliona 
zł. Ostatnich 60 par rozdano dzie 
ciom ze szkoły Nr 4 i bursy na 
Biskupiej Górze. Ubranie i obuwie 
otrzymały również najbiedniejsze 
rodziny z Pruszcza Gdańskiego i 
Sw. Wojciecha.

Według obliczeń, kierownictwo 
Komitetu na dary świąteczne łącz 
nie z żywnością, obuwiem i ubra­
niem wydało na każdą rodzinę od 
8—20 tys. zł. (d)

— w okresie przedświątecznym. 
Oprócz telefonów napływają rów­
nież całe stosy korespondencji, 
przeważnie zapytań ,na które trze­
ba odpowiadać“ .

Największe nasilenie ruchu jest 
w „Orbisie“ w godzinach popołud­
niowych, bowiem znaczna ezęść 
podróżujących — to ludzie pracy.

Przed okienkiem z biletami kole­
jowymi stoi kolejka kupujących. 
Klienei załatwiani są szybko i 
sprawnie. (Nic dziwnego, obsługu­
ję ich przodownica pracy „Orbisu“
— ob. Blochówna, która uznana 
została za najuprzejmiejszą, najszyb 
ciej i najsprawniej pracującą urzęd­
niczkę Biura Podróży.

Rzeczywiście klienci, którzy roz­
jadą się _ w najbliższych dniach w 
najrozmaitszych kierunkach, odcho­
dzą od okienka z biletem w ręku 
szybko i z uśmiechem na twarzy.

Mieszkańcy Wybrzeża najchętniej 
widać odwiedzają stolicę, gdy? naj 
więcej sprzedaje się biletów da 
Warszawy.

— „Od nas dużo ludzi wyjeżdża 
na święta do rodzin — mówi sto­
jący w kolejce robotnik portowy
— ja jadę do Warszawy, mam tam 
rodziców i brata, nie widziałem ich 
pół roku“ .

Oddział Gdański „Orbisu“ wysy­
ła obecnie dziennie „w świat“ oko-“ ■*> ouecme dziennie „w świat oko- | leli............. -.-.......,.......................................................................................................... ....
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10 200 osób. Na wczasy, przeważ­
nie na Śląsk, jedzie z Gdańska 
dziennie około 30 osób. Oddziały 
we Wrzeszczu, Sopocie i Gdyni 
mają również duże nasilenie ruchu 
przedświątecznego.

— „Biuro nasze cieszy ste dużą 
popularnością — mówi zastępca 
kierownika Oddziału ob. Kowalczyk. 
— Książka zażaleń jest czyste. 
Otrzymujemy wiele rrikch 1’stów 
od naszych klientów, Wczoraj otrzy 
maliśmy list od dzieci ze szkoły 
powszechnej w Lublinie, zaczyna la- 
cy się od słów: „Kochany „Orbi­
sie“ , Dzięci opowiadają, że skGJa-
11 już pieniądze, aby latem przy­
jechać nad morze. Na ten list od­
powiedzieliśmy natychmiast“ .

Oh, Kowalczyk, przodownik pra­
cy Biura na rok 1948, podkreśla, 
że „Orbis“ urządza tanie wyciecz­
ki do bratnich krajów demokra­
tycznych. Niedawno odbyła się wy­
cieczka do Czechosłowacji, w której 
brali udział przodownicy praey, stu­
denci i pracownicy różnych insty­
tucji, Na miesiąc maj projektuje 
się kilka podobnych wycieczek.

Plakaty, wisząca na ścianach biu­
ra, ukazują letnie pejzaże górskie 
i panoramy pięknych, miast. Wycho­
dzimy z „Orbisu“ z nadzieją, że 
wkrótce się tam znajdziemy jako 
klienci. (Jasia)

.ku „Srebrna szkatułka” poją 
TUa się na londyńskich see- 
f , ; mieszczańska opinia an- 
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przestępstwo, skandal w do­
brej angielskiej rodzinie — to 
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kiegoś tam wykolejonego stan 
greta. Kradzieże popełnione 
przez Jacka Bartwicka i Jone­
sa nie różnią sie co do okolicz­
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czony nierób wyrwał - dziew­
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ant Proletariusza rozbi­
jał się o grube mury domów 

posiadaczy.

„Srebrna szkatułka“ GaIsworthy‘ego
w  Teatrze Wielkim w  Gdańsku

nich 50 lat. Nie umniejsza to j fia Malicka) i jej meśzezosm 
zaląt literackich utworu świet 

Odczuwa się

czeństwo Bartwicków spycha­
ło bezradnych Jonesów na duo 
wykolejenia. Zastępy lokaj- 
skiej służby i służalczych u- 
rzędników, broniły stanu po­
siadania bogaczy przed zabie­
dzonym bezrobotnym- 

W tym punkcie trudno się 
pogodzić ze spojrzeniem auto­
ra na klasę nędzarzy. Angiel­
scy dramatopisarze — również 
Priestley — znacznie głębiej 
wnikają w psychikę klas u- 
przywilejowanych — przedsta 
wiają je w szerokiej galerii 
typów, każdej chwili goto­
wych do wałki z proletaria­
tem, uzbrojonym w skuteczną 
broń bezwzględnych. Nato­
miast proletariat jest w tych 
sztukach potraktowany frag­
mentarycznie, wąsko, często 
sentymentalnie — jako bez­
radne, wykolejone przez u- 
strój jednostki. U Priestleya 
była to dziewczyna — samo­
bójczyni, u GaLsworthy’ego 
bezrobotny alkoholik. J auto­
rzy odwołują się raczej do nie- 
czułych sumień

stwa, apelują — wydaje się, że 
bezskutecznie — do zasad li­
tycznych, zakorzenionych w 
tej klasie.

Dzisaj nam to nie wystar­
cza. Patrząc na bezsilne mio­
tanie się Jonesa w sieci nie­
sprawiedliwego systemu, eheie 
libyśmy zobaczyć również pro 
letariuszy pełnowartościo­
wych, uświadomionych, nieska 
żouyek nałogami, walczących 
mądrzę o sprawiedliwość, zor­
ganizowanych i zmobilizowa­
nych do rozprawy z krzywdą 
społeczną. Słowem chcielibyś­
my widzieć na scenie walkę 
nowych idei przeciwko sta­
rym. Bo dzisiaj widz w teatrze 
mas ludowych nie będzie 
wstrząśnięty zagadnieniem 
„srebrnej szkatułki”. To o wie­
le za mało,

Oceniając jak wielkie wra­
żenie wywołała ongiś la sztu­
ka w mieszczańskim Londynie, 
musimy ją dzisiaj traktować 
jako jeszcze jeden przyczynek 
historyczno - obyczajowy do 
£|£§Błiau spolęczoycii e#tat-

nego pisarza. Udczuwa się w 
sztuce skłonność do spokojne­
go, powieściowego dialogu 
(zresztą Galsworthy zasłynął 
głównie z powieści), 

j Nerw sceniczny reżysera 
Leona Łuszczewskiego pozwo­
lił ną wyzyskanie i rozbudo­
wanie wszystkich momentów 
teatralnych. Reżyser w każdej 
odsłonie uwydatniał przepaść 
dzielącą świat Jonesów od 
świata Bartwicków. Biednie 
odziane sylwetki kontrastowa­
ły z frakami i smokingami 
posiadaczy, srebrna szkatułka 
wyraźnie odbijała od tła nędz­
nej izby proletariackiej, ma­
rionetkowe ruehy sadowników 

automatyczną dokładnością
durzyły sympatią znakomite­
go liberafa, i wyrażały pogar­
dę i potępienie dla niebezpiecz 
nych lewicowców. Mamy tylko 
żal do reżysera, że w trzecim 
akcie nie stonował gwałtow­
ności Jonesa, który miał tu 
więcej z awanturnika, niż z 
pokrzywdzonego,

Przygotowano przedstawie­
nie bardzo pieczołowicie. Każ­
da rola opracowana staran­
nie do najdrobniejszych szcze­
gółów. Począwszy od wzrusza­
jącej postaci sprzątaczki \Z<?' /  . —- -  ̂ •-*

go męża (W ładysław  .¡¡.b łoń ­
ski) przesunęły się przez sce­
nę żywe postacie starego Lon­
dynu: łokajskie typy pok o jów  
ki i służącego (Alina R undo­
wa, Gustaw ¡Sielicki), zakhima 
na rodzinka liberałów (Broui- 
sław Romaniszyu, Jadwiga 
Karczewska, Mieczysław Gór- 
kiewicz), pikantna, energiczna 
dziewczyna (Sylwia Zakrzew ­
ska), wykrętny adwokat udau- 
rycy Janowski), niezbędny lun 
dyński detektyw (Robert Mron 
gowius), służalcze kukłj* są­
downicze (Mieczysław Nawróć 
ki, Jerzy Grzybowski, Tadeusz 
Wiśniewski) oraz chciwa 
mieszczka (K azim iera rfzałbj- 
ska). W szyscy  grt.li dobrze, z 
przekonaniem i dużym wyczu­
ciem ról. Zasługą Leona Łu­
szczewskiego, jako reżysera, 
był od poezątku do końca wy­
równany wysoki poziom przed 
stawienia. Piękne dekoracje 
zawdzięczamy Rom anowi Bu- 
bieęowi.

K iia g d  F i s « *



Marynarze wszystkich krajów pragna pokoju
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zwyciężaj«? w zawodach treningowychwchodziH skład delegacji polskiej na Kongres w Paryżu 
marynarz z Gdyni tow. Włodzimierz Szynarowski.

Delegat Wybrzeża jest — przy swoich 36 latach — już od 
,1 lat marynarzem. Licząc niespełna 15 lat przyjechał do Gdań­
ska, gdzie zaciągnął się na statek. Rozpoczęły się długie lata służ- 
\ na wielu zagranicznych statkach, najczęściej szwedzkich.T o m . 

łszynarowski był również w Belgii i Brazylii, gdzie pracował w 
kopalni węgla i jako robotnik portowy. Wojna zasłała go w Ka­
nadzie. Znów pływał na statkach szwedzkich, a od 194]—1944 r. 
na „Batorym“. W r. 1944 został delegatem Związku Marynarzy 

5°rt Liyerpool, a później objął funkcję kierownika komisji re- 
Mindjkacyjnej Polskiej Marynarki Handlowej z ramienia Rządu. 
W roku 1946 powrócił do kraju.

W rozmowie z współpracowni­
kiem naszej redakcji na temat 
Kongresu Pokoju w Paryżu, tow. 
Szynarowski powiedział m. in.: 

„Kongres wywoła wielki od­
dźwięk na całym świecie. Idee i 
myśli uczestników Kongresu prze 
nikną —  wbrew woli podżegaczy 
wojennych — do najszerszych 
mas, przed którymi rządy impe­
rialistyczne ukrywają, prawdę. De 
legaci 30 krajów wypowiedzą wo­
lę 600 milionów ludzi, pragnących 
pokoju. Ten potężny ruch świad­
czy o tym, że walka o pokój jest 
na całym świecie pragnieniem 
wszystkich ludzi pracy, którzy 
nie będą szczędzić wysiłku, aby 
pókrzyżow ć plany wojenne impe 
rialistów.

Kongres w Paryżu będzie mobi­
lizacją sił pokoju i postępu, zada 
ostateczny kłam propagandzie pod 
żegaczy wojennych i raz jeszcze 
powie światu o polityce ZSRR —■ 
szermierzu pokoju. Delegaci ze 
wszystkich stron świata obnażą 
do końca zbrodniczą politykę mo­
nopolistów amerykańskich, któ­
rzy, stojąc wobec widma kryzysu 
gospodarczego, chcą ratować się 
rozpętaniem nowej wojny.

Delegaci polscy, przedstawicie­
le narodu pragnącego w warun­
kach pokoju budować lepszą przy 
szłość, powinni zapoznać repre­
zentantów innych krajów z twór 
czym wysiłkiem narodu polskiego. 
Włączymy swój głos protestu 
przeciw knowaniom imperialis­
tów, przyczyniając się codzienną 
pracą do umocnienia pokoju.

Rola i znaczenie naszej delega­
cji na Kongresie jest bardzo po­
ważna. Przede wszystkim dlate­
go, że pierwszym tego rodzaju zja 
zdem intelektualistów i przedsta 
wicieli świata pracy wszystkich 
krajów w obronie pokoju był Kon 
gres Wrocławski. W tym sensie 
można powiedzieć, że Polska dała 
początek wielkiemu ruchowi łącz­
ności wszystkich sił postępowych 
świata. Kongres Paryski jest, w 
okresie wzmożonej ofensywy w 
walpe o pokój, przedłużeniem i roz 
winięciem akcji zapoczątkowanej 
we Wrocławiu. Po drugie—udział 
naszej delegacji w Kongresie ma 
o tyle poważne znaczenie, że w 
obozie państw, które stając obok 
Związku Radzieckiego uważają u- 
trwalenie pokoju za podstawowy 
cel swej polityki zagranicznej, po

, zycja Poiski jest ze względu na 
| nasz potencjał gospodarczy i poło 
| zenie geograficzne szczególnie 
ważna.

Rząd paryski pod naciskiem rzą 
du USA odmówił wiz przedstawi 
cielom krajów demokracji ludo­
wej. Jest to jeszcze jeden dowód, 
ż.e siły imperialistyczne chcą u- 
mniejszyć znaczenie Kongresu, o- 
bawiając się ruchu pokojowego, 
który ogarnął' cały świat. Ale te 
szykany nie przesłonią istotnego I 
stanu rzeczy, że bez względu na 
ilość delegatów na Kongresie, bę­
dą oni reprezentować 600 milio­
nów ludzi, pragnących pokoju.

Marynarze, pływający po wszy­

stkich morzach świata, czują 
szczególnie silnie więź międzyna­
rodowej solidarności klasy robot 
niczej. Jako marynarz,, którego 
praca związała z marynarzami za 
granicznymi, wiem dobrze, że 
wszyscy pragną pokoju. Maryna­
rze widzieli skutki wojny na ca­
łym świecie i dlatego tymbar- 
dziej solidaryzują się z obozem, 
walczącym o postęp, wyższą kultu 
rę i cywilizację.

Kongres w Paryżu — to manl-

WARSZSAWA. We wtorek odbyła 
| się generalna próba kolarzy, jaką 
| byt wyścig treningowy na trasie 220 ■ 
; km.
j  Wyścig rozpoczął się o godz. 8.30 
I rano. Pogoda była deszczowa, ale ! 
| bezwietrzna. Startowało 24 zawodni- 
j  ków. Trasa wyścigu prowadziła przez 
| Żory, Skoczów, Rybnik, Orzecze

metę. Zainteresowanie treningami ko 
larzy jest duże.

Skład drużyn węgierskich
WARSZAWA. Dc Komitetu Organi­

zacyjnego Wyścigu P— W w Warsza­
wie wpłynęła depesza od Węgierskie 
go Związku Kolarskiego z imiennym

festacja wszystkich sił pokoju. W  | Powrotem do obozu w Polanie przez ' ŝ ° ? ^  znanych
k 3 Wlelk1^. Pot^  wszel- żary. jw  Pc|sce z zeszłorocznego wyścigu
k e  usiłowama podżegaczy wojen. O godz, 16-łej 30 kolarze powró- W— P - W  oraz „Tcur de Polegnę“ 
nych musza spełznąć na niczym", | ciii do Polany. W wyścigu bardzo do j kolarzy siadują: Józef Kiss, Zoltan

j brą formę wykazali Wójcik, Mich i j Kcvacskyf Kaaroly Papp, Ferenc Irha- 
(&) | Czyż, którzy pierwsi przyjechali na ' zi, Tiber Jonas, Ferenc Karaś.

3 7  m i l i o n ó w
zaoszczędzi Zarząd

Z ł o t y c h
Miefski Gdyni

PORTY PRACUJĄ
S/S „SL Ą SK “  w s z e d ł  

NA STOCZNIĘ
Nasz statek tow arow y 

s/s ,,Śląsk“ , obsługują­
cy  jedną z linii daleko­
m orskich wszedł na stocz 
nię do bieżącego rem on­
tu. Statek przygotow uje 
się w  ten sposob do dal­
szych rejsów .
ZAŁO G I 18 STATKÓW' 

POLSKICH SPĘDZAJĄ 
ŚWIĘTA W MACIERZY* 

STYM PORCIE
W iele naszych statków 

dalekom orskich będzie 
spędzało święta w ielka­
nocne na dalekich m o­
rzach lub w  obcych  por­
tach. 38 załóg okręto­
w ych  miało znacznie 
w ięcej szczęścia, gdyż 
w ypadło im spędzać dni 
świąteczne w  m acierzys­
tym  porcie Gdańsk-Gdy 
nia. W  porcie gdyńskim 
znajduje się obecnie 33 
statków, zaś w  gdań­
skim 5 .polskich jednos­
tek pełnom orskich.

FIŃSKA CELULOZA 
DLA CZECHOSŁOWA­
CJI PRZEZ SZCZECIN
Przez port szczeciński 

przeszły ostatnio p ierw ­
sze ładunki fińskiej ce ­
lulozy, przeznaczonej 
dla przemysłu czeskiego. 
W ostatnich dniach w  
Szczecinie w yładowano 
łącznie ok. 1. tys. ton 
tego towaru przyw iezio­
nego na 3 statkach. Do 
Czeehosiowcji towar od­

syłany jest z portu k o ­
leją.
WĘGIEL DO FRANCJI 

PRZEZ SZCZECIN
Ilość węgla eksporto­

wanego przez Szczecin, 
stale wzrasta. Pozwalają 
na to zainstalowne jed ­
nostki przeładunkowe i 
dźwigi, w ykonane przez 
przem ysł polski i czes­
ki. Dotychczas ze Szcze­

cina eksportowaliśm y 
węgiel głów nie do 
państw skandynawskich 
Obecnie rozpoczniem y 
w ysyłkę do Europy Za 
chodniej i Basenu Mc 
rza Śródziemnego. O- 
statnio rozpracowywane 
są plany eksportu węgla 
do Francji. Pierwsza wy­
syłka nastąpi jeszcze w 
ciągu kwietnia

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 14 IV. 49 ,

GDAŃSK
W olnocłow y: Lewant

poi.. Marlene dun.
Dworzec W iślany: Oskar 

Borjenson szw\, Gen. 
Bagradarian radź., Ma­
ria Gorton szw\, Char­
ków  radź., Rataj poi., 
Absalon dun., Jorgen 
dun., B ygdoy szw., 
Aurora Borealis pan., 
Rysy poi., Karpaty poi

Kanał Kaszubski: Prin- 
zengraf hol.

A ldag: Annę dun., El- 
frid  szw., Rikkeskou 
dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I poi., Kastor poi., 
Delfin II poi., Kutno 
poi., Renne szw.

Nabrz. Szwedzkie: Ta- 
xiałis gr., Borę VI fin., 
Baltia szw., Dureida 
radź., Dagfrid szw.

Nabrz. Duńskie: Karen 
norw ., Parma fin .

Nabrz. Holenderskie:
, Gundborg Segrell szw.. 

Konra fin., Ingwar 
szw.,

Nabrz. Francuskie: V il- 
ke fin., Liesander IV 
norw.

Nabrz. Polskie: Ulsnes 
norw ., Gustaw^ fin., 
Warmia poi.. Lublin 
poi., Czech poi.

Nabrz. Rotterdamskie: 
W aryński poi.

Nabrz. Indyjskie: Pułas­
ki poi., Mitra norw., 
Sandar norw., P.L. 
Karlson szw.. Maininki 
fin.

JNabrz. N orweskie: Dar 
Pom orza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Toruń poi.. Westfiol 
dun.

Nabrz. Rumuńskie: Be­
niowski poi., Morska 
Wola poi.

I Paged: X ilos fin.

W dniu wczorajszym-odbyło się 
w Gdyni plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, na 
którym złożono sprawozdanie ra­
chunkowe z wykonania budżetu 
miasta Gdyni za rok 1948 oraz 
sprawozdanie z działalności Zarżą 
du Miejskiego za pierwszy kwar­
tał br. i omówiono zagadnienie 
planowej oszczędności.

Sprawozdanie z wykonania bud 
żetu przedstawił radny Niedź- 
wiedzki. Budżet zwyczajny roku 
ubiegłego zamyka się niedobprem
26.309.000 zł. Wpływów było ,
401.679.000 zł. a wydatków i
427.988.000 zł. W ramach budżetu 
nadzwyczajnego jest również nie­
dobór na sumę 9.147.000 zł. Wpły­
wy wynosiły tylko 99.647.000 zł., 
wydatki natomiast 108.794.000 zł. 
Sprawę niedoboru wyjaśnił pre­
zydent tow. Zakrzewski. Kwota ta 
składa się z 5 mil. zł., które wy­
dano na budowę Szkoły - Pomni­
ka Polski Ludowej, 2 mil. zł. — 
na wyremontowanie szpitala i do­
mu starców w  Kołibkach oraz 
przeszło 2 mil. zł. w  związku z 
Targami Gdańskimi. Wydatków 
tych nie można było przesunąć na 
okres późniejszy.

Następnie prezydent tow. Za­
krzewski zreferował działalność 
Zarządu Miejskiego w  pierwszym 
kwartale bież. roku. Dzięki otrzy­
manym funduszom inwestycyj­
nym przeprowadzono poważne ro­
boty drogowe i przy plantacjach 
miejskich. Przyspieszono remont 
i budowę nowych dróg oraz zało­
żono wiele zieleńców na przed­
mieściach, celem jak najszybszego 
zlikwidowania różnic między śród 
mieściem a peryferiami. Przy bu­
dowie Szkoły-Pomnika wykona­
no 35% robót. Prace przy budowie 
basenów pływackich na Polance 
Redłowskiej postępują naprzód, ! 
tak że w  bież. roku basen zosta- j 
nie oddany do użytku publiczne- ; 
go. Prezydent miasta zaznaczył 
dalej, że stan zdrowotności miesz- | 
kańców Gdyni jest zadawalają- j 
cy. Gdynia liczy obecnie 115.298 ' 
osób.

P f e ł ia r i ie  #»os#e«f z e n ie
posiedzeniaZ kolei tow. Chudoba omówił 

zagadnienie planowej oszczędnoś­
ci w  administracji i przedsiębior­
stwach miejskich. Ogólnie.oblicza 
się, że Zarząd Gdyni zaoszczędzi 
w tym roku 37.390.000 zł.

W dalszym toku 
rozwinęła się -żywa dyskusja, 
szczególnie na temat zwiększenia 
oszczędności. Radna Szlenkową 
podkreśliła, że można by osiągnąć 
duże dochody przez zużytkowanie

Celem osiągnięcia dalszych us- l odpadków domowych, dla zbiera­
nia których należy załozyc odpo­
wiednie składnice. Tak samo ze- j 
branie złomu, który zanieczyszcza ; 
miasto przyniosłoby dziesiątki ty- j 
sięcy zł. dochodów.

prawnień w pracy przez współza 
wodnictwo i walkę z marnotraw­
stwem, wprowadzono od 12 bm. 
dla pracowników Zarządu po raz 
pierwszy w Polsce karty pracy, 
na podstawie których ustali się 
normy dla samorządów miejskich.

Radny ob. Burdecki zwrócił się 
do zebranych by w  ramach czynu

1-szo majowego wszyscy radni- 
zrzekli się diet na przeciąg trzech 
miesięcy za udział w posiedze­
niach. Radni jednogłośnie przyjęli 
ten wniosek i uchwalili przekazać 
zebraną sumę na budowę Szkoły- 
Fomnika Polski Ludowej.

Posiedzenie zakończył przewod­
niczący tow. Zborowski zdając 
sprawozdanie ze swego pobytu 
wraz. z. delegacją Gdyni i Gdańska 
u Marsz. Rokossowskiego w Leg­
nicy. (Lig.).

THE EAST ASIATIC COMPANY 
COPENHAGEN 

LINIA WSCHODNIO AZJATYCKA
zawiadamia, że około 10 niaja ładuje ir Gdyni 

m/s „T  R A N Q U  E B A R “ 
do następujących p o rtó w  az ja tyck ich :

PORT SAID SINGAPORE HONGKONG KOBE 
ADEN MANILA SHANGHAI TO.IUNt

oraz okolą 11 maja m/s „S T . G K O 1 \ “
z Gdyni do portów m. Czerwonego, Pakistanu 

i Hindustanu, a mianowicie:

’" “ TECHNIKA BUDOWLANEGO
zatrudni od zaraz, warunki do omówienia 
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU 
NADMORSKIEGO Gdańsk, Wały Jagielloń­
skie 9, Wydział Personalny pokój 302. 1053/k

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitym ację Nr 
1241 wystawioną przez
PZÚ w  W  Warszawie w  dniu 
11. X .  1545 r . n a  n a z w is k o  
‘Tym iński Józef. 1090

PORT SAID KARACHI GOLOMBO RAG00N  
ADEN BOMBAY MADRAS CALCUTTA

wyłączni P rzed staw icie le  na 
P O R T Y  P O L S K I E

Bałtycka Agencja Morska Sp. z. o. o. 
Adres telefoniczny „Baltica“ — Gdynia 
Telefon 49-92, Skrzynka pocztowa 206 1109 k

ZGUBIONO dow ód osobisty, 
odcinek zameldowania, kw i­
ty podatkowe, Kokoryka 

Józef, Wrzezscz. „1.088

ZGUBIONO obywatelstwo
p o ls k ie  w y d a n e  G d y n ia , o d ­
c in k i  zameldowania na na­
zwisko Wett Zofia, Elbląg.

1088

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe rehabilitacji wydane 
przez starostwo pow. C hoj­
nice na nazwisko Rekowski 

ZGUBIONO kartę re jestr«- W ładyka w, Elbląg. 1088 
cy jną  RKU wydana B ród- i .
p ica  ńa nazwisko G ołębiew - I * ASSTW OW E Przedsiębior- 
ski W acław Tralewo. 1012 stwo R obot Inżynieryjno-

M orskich Gdańsk -  Holm 
(Ostrów) zatrudni natych­
miast inżynierów  i techni­
ków/ lądow o-w odnych. Zg ło­
szenia pisemne lub porozu­
m ienie osobiste Gdańsk - 
Holm  W ydz. Personalny.

1057/k

ZGUBIONO książkę m el­
dunkową domu m ieszkalne­
go Państw. Zakłady Przem. 
Wełn. Nr 12 w  Oliwie, ul. 
Grunwaldzka 303. 1091.

ZGUBIONO kartę rejestra­
cy jną  RKU na nazwisko 
Breszka Jan N ow y Staw'.

1093

ZGUBIONO kartę RKU w y­
daną Skierniewice. Baba 
Józef, N ow y Port. 1094

ZGUBIONO kartę RKU w y­
daną Sokółka na nazwisko 
Dąbrowski Antoni, Gdańsk.

1095

POTRZEBNY st. technik - 
m echanik do biura Państwo 
w ej Fabryki. Czekolady 
„A nglas“  Gdańsk — Oliwa 
Droszyńskiego 8—11.

1076/k

J l i a  x - i f i i b n i i t

B U R Z A
tłum. St. Strumph • Wojtkie wicz (166)

Z Niemcami był
powściągliwy; jego postawa wywierała na Niemcach wra­
żenie korzystne — Pinaud miał w sobie coś uroczystego 
i bolesnego, rozmawiał zawsze głośnym szeptem i wycie ­
rał nos jak na pogrzebie.

Pochłonęła go gra na giełdzie; stał się posiadaczem wiel­
kiej drukami, kupił za bezcen dom, należący do pewnego 
Żyda. Żonie mówił: „Czasy są, rzecz jasna, ciężkie, ale na­
rzekać byłoby grzechem, sami jakoś żyjemy, dzieci też 
urządzone: i Paulina i Henryka zrobiły dobre partie“ ... Ver- 
neille zdradzał Henrykę, wiedzieli o tym wszyscy, oprócz 
żony, ale dla niej był czuły, niczego jej nie odmawiał. „Ta­
ki nie zginie“ — mówił Pinaud. Trzy lata temu adwokata 
uważano niemal za „czerwonego“ , obecnie zaś miał on do­
skonałą opinię u Niemców, pisywał w gazetach, nie pogar­
dzał handlowym pośrednictwem. Mąż Pauliny, Pinceau, 
sprzedał w ‘początkach wojny swoje sklepy i nabył hotel 
w Genewie; na kilka tygodni przed klęską1 wyjechał z żoną 
i dzieckiem db Szwajcarii. Mówiono, że wyznaje orienta­
cję probrytyjską. Kiedyś Pinaud wyobraził sobie spotka-, 
nie obu zięciów — tożby się wzięli za łby!... Sam zaś Pi­
naud daleki, był od wszelkich krańcowości, pracował z 
Niemcami, ale nie miał nic przeciwko zwycięstwu sprzy­
mierzonych.

Kiedy Morillo opowiedział mu o groźbie, która zawisła 
nad „Roche-aine“ , Pinaud nie zdziwił się:

— Z Niemcami pracować można, ale takich szakali jak 
Roua nie lubię. Zbyt wiele mamy teraz lizusów w świecie

finansów i przemysłu... No cóż, jest gotów pomówić z pa­
nem Lancier...

Pinaud zaofiarował swoją pomoc. Lancier rozumiał, że 
Pinaud może uratować „Roche-aine“ — Niemcy nie odwa­
żą się go ruszyć... Ponadto Pinaud pragnie wnieść do przed­
siębiorstwa pieniądze. Ale Lancier nie miał ochoty na wią­
zanie się z obcymi — dość już wycierpiał się i przez Leo 
i przez Roua...

Zaczęły się rokowania. Pinaud był wobec Lanciera pro­
tekcyjny: uważał on, że do człowieka interesu nie pasuje 
ani urządzenie „Corbeille“ , ani lekkomyślny tryb życia; 
jednakże, w duchu uśmiechając się z „dziwaka“ , Pinaud 
oszczędzał jego ambicję; rozmawiał z nim tak, jakgdyby to 
sam Lancier stworzył „Roche-aine“ .

Lancier zaprosił pana Pinaud i jego małżonkę na obiad. 
Rokowania posuwały się naprzód; Maurycy powiedział żar­
tobliwie do Marty: „Dziś — nieomal zaręczyny. Może już 
niedługo będzie wesele“ ... Zaprosił doktora Morillo, nazy­
wał go „swatem“. Był to mętny dzień październikowy, od 
rana płonęła w domu elektryczność. Wszyscy kichali, ka­
szleli. Marta podobała się małżonkom Pinaud dzięki swej 
prostocie, gospodarności; rozprawiano z ożywieniem, wspo­
minano czasy przedwojenne. A Lancier niepokoił się: gdzie 
przepada Morillo. Przecież baranina się przepali, to nie 
żarty...

Siedli do stołu, nie doczekawszy się doktora. Lancier 
gniewał się, Pinaud łagodził:

— Przecież pan wie, jaki ma charakter nasz Morillo. 
Na pewno poleciał przez całe miasto do jakiegoś chorego, 
A na dobitkę — bezpłatnie... Oto komu należałoby wysta­
wić pomnik! Nie umiano u nas cenić uczciwych ludzi pra­
cy, panował kult aferzystów, intrygantów. Jest to jedna 
z przyczyn klęski...

— Niemcy nauczyli nas wielu rzeczy — odparł Lan­
cier. — Ale panie Pinaud, czy to się kiedyś skończy...

Marta spojrzała z wyrzutem na Maurycego: po co wy­
głaszać takie rzeczy... Naturalnie, Pinaud wywiera korzyst­
ne wrażenie, ale za kogo można dziś ręczyć... Lancier zro-

zurniał, co oznacza spojrzenie żony, jednakże nie żałował 
tego, co powiedział-' zanosi się na współpracę z Pinaud, le­
piej zawczasu wiedzieć o wszystkim, żeby nie było niespo­
dzianek...

— Ostatecznie Niemcy odejdą — odrzekł Pinaud. —  Nie 
mogę się na nich skarżyć, zachowują się poprawnie, ále je­
stem Francuzem i całkowicie pana rozumiem... Verneille 
mi mówił, że po zwycięstwie Niemcy opuszczą całą Fran­
cję, a zresztą i inne kraje... Ustanowią jedynie rządy, któ­
re będą dla nich do przyjęcia.
: — Póki marszałek żyje, nikt się nie odważy go zepchnąć.

— Marszałek to dekoracja. Niemcy wolą Debata albo Lá­
vala, a Lavala od Darlana. Są w tym pewne odcienie. Oso­
biście uważam, że za jakieś dwadzieścia — trzydzieści lat 
Europa będzie niemiecką...

W szedł zasapany doktór Morillo. Marta zaczęła go życz­
liwie strofować:

— Sam pan siebie ukarał, będzie pan musiał jeść pod­
grzane...

Doktor Morillo długo milczał, jadł zupę i figlarnie po­
patrywał na obu panów; następnie otarł'usta serwetą i 
swoim zwyczajem bardzo głośno się roześmiał:

’V erneille dziś nie zaśnie. Mogę mu przepisać wero- 
nalu. Państwo nie wiedzą. Amerykanie i Anglicy wylądo­
wali w Algierze.

Pinaud nie umiał ukryć wzruszenia. Naturalnie, można 
było tego oczekiwać, ale czeka się na niejedno, a potem 
rzecz wydaje się niespodziewana... Często mówił sobie w 
duchu, że jeśli sprzymierzeńcy wezmą górę, to on sam 
pierwszy ich powita. Kto odważy się rzucić na mego ka­
mieniem. Gdzież są te niewiniątka? Pinceau jest nieprze­
jednany — łatwo mu to przychodzi, siedzi w Genewie. Ale 
ten sam Pinceau przyznaje, że jego teść jest uczciwym 
Francuzem... A swoją drogą Pinaud poczuł się nieswojo. 
Zaczną się dochodzenia: skąd drukarnia, jak nabył dom, 
dlaczego fabryka pracowała przy Niemcach na trzy zmia­
ny. Zazdrośnicy znajdą się. Powyłażą komuniści, jak w 
trzydziestym szóstym... Niewesoło! C. d. n.
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